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Nr. 12 W A R S Z A W A ,  O R U D Z i l E Ń  1 9 3 3 Rok VI

APEL
OEGAN CENTEALNEGO ZWIĄZKU ZEZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH EZPLITEJ POLSKIEJ

RJJszystkim naszym  kRołegom i Gioleżankom, G zy tętnikom naszego pisma, ja k  

również 9 le  d a  k e j  om  pokrew nych organów prasy zawodowej przesyłam y najlepsze 

życzenia  świąteczne i noworoczne, jednocześnie składając gorące podziękowanie za

nadesłane nam życzenia  r? , to , r <~z ■ rzZarząd U entralny /Związku

Oiedakcja i Sddm inistvacja ,,Sdpelu

Z J A Z D  S T A T U T O W Y
Dn. 8 i 9 g rudnia 1933 r. odbył się N adzwyczajny 

Z jazd Delegatów Zrzeszeń U rzędników Sądowych R. 
P., m ający  zadanie uchw alenia nowego sta tu tu . 
Uchwały poprzednich Zjazdów zm ierzały do stw orze­
nia s ta tu tu , jednoczącego w szystkie m niejsze i większe 
zrzeszenia urzędników  sądowych w jedno litą  organi­
zację.

Zjazd Delegatów m iał do w yboru z pośród trzech 
pro jektów , a w łaściw ie nie licząc p ro jek tu  Zarządu 
Głównego, z pośród dwóch pro jek tów : katowickiego 
i w arszaw skiego, przygotow anych specjalnie na Zjazd 
obecny. P ro jek ty  te w rzeczach zasadniczych szły po 
tej sam ej lin ji, co i p ro jek t Z arządu Głównego, a róż­
n iły  się m iędzy sobą tylko tem , że p ro jek t k a ­
towicki, ta k  jak  i p ro jek t Z arządu Głównego przew i­
dywał system  organizacyjny trzystopniow y (koło, od­
dział, Zarząd Główny), p ro jek t zaś warszaw ski 
uw zględniał system  dw ustopniow y (oddział, Zarząd 
G łów ny).

W  toku obrad w yłoniły się jed n ak  poważne tru d ­
ności wobec odrębnego stanow iska, zajętego przez 
Związek lwowski, przy  poparciu tegoż przez Związek 
krakow ski, a sprow adzającego zagadnienie statutow e 
do u trzym ania  d o tych czasowego system u organizacyj­
nego, polegającego na zachow aniu sam oistności is t­
niejących zrzeszeń, opartych o Z arząd Główny związ­
ków sfederow anych, jako  Centralę. W obec n ieustępli­
wego stanow iska dwóch w spom nianych związków, 
grożącego daleko idącem i konsekw encjam i, zagrażają­

cemu dotychczasowej jedności o rgan izacy jnej, Zjazd 
p rzy ją ł s ta tu t w arszaw ski, zm odyfikow any według za­
sad, w ysuniętych przez Związek lwowski, a następnie 
powołał specja lną kom isję , k tó ra zajm ie się opracow a­
niem  jednego wzorowego sta tu tu  dla w szystkich zrze­
szeń, wchodzących w skład Zw iązku ogólnego.

W obec zachow ania sam odzielności zrzeszeń okrę­
gowych, odpadła z porządku dziennego kw estja  regula­
m inu ogólnej kasy pośm iertnej, p ro jektow anej 
w związku z zam ierzoną konsolidacją organizacyjna.

R easum ując w yniki obecnego Z jazdu należy 
stw ierdzić, że jeżeli nie osiągnięto zam ierzenia prze­
istoczenia organizacji w  oparciu o zasadę jednolitości 
o rganizacyjnej, to pod względem  praw nym  i wew­
nętrznym  nastąp iło  uporządkow anie dotychczasowego 
s tanu  rzeczy, przez stworzenie nowego sta tu tu  dla Cen­
tra li i zapoczątkow anie u jednolicenia sta tu tu  dla zrze­
szeń, w chodzących w skład C entrali.

W  rozwoju stosunków  organizacyjnych je s t to 
również k rok  naprzód, stanow iący etap do dalszej kon­
solidacji naszego zespołu.

Aczkolwiek Z jazd zw ołany był tylko w celu 
uchw alenia nowego sta tu tu  Związku, to jednakże sp ra ­
wy ak tualne  dla rzesz urzędniczych znalazły właściwy 
oddźwięk n a  sali obrad, w w yniku czego zapadła 
uchw ała w przedm iocie w ystosow ania m em orjału  do 
p. M inistra Sprawiedliwości, w k tórym  po p arta  zosta­
ła  dotychczasow a akcja  Zarządu Głównego. T reść m e­
m orja łu  podajem y n a  innem  m iejscu .
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M e m o r j a ł  

do Pana Ministra Sprawiedliwości
Nadzw yczajny Z jazd Delegatów Zrzeszeń Urzęd­

ników Sądowych R. P., obradu jący  w W arszaw ie w dn. 
8, 9 i 10 g rudn ia  1938 r. uchw alił jednogłośnie po­
przeć całkow icie dotychczasową akcję Z arządu  Głów­
nego Centralnego Zw iązku Zrzeszeń U rzędników  Są­
dowych R. P. w spraw ie zaszeregow ania do nowych 
grup uposażeniowych i u trzym an ia  nadal obecnego 
stanu  hierarchicznego stanow isk  urzędniczych w są­
downictwie.

Zjazd Delegatów Zrzeszeń m a zaszczyt prosić 
o opiekę i obronę stanu  urzędniczego, podległego P a ­
nu M inistrowi, op iera jąc się n a  św iatłem  doświadcze­
niu i ocenie każdej dziedziny pracy urzędników  sądo­
wych i p ro k u ra to rsk ich , k tórzy pod żadnym  wzglę­
dem nie m ogą być zrów nani ze stanow iskam i innych 
resortów'.

W  tym  względzie Z jazd Delegatów pow ołuje się 
na szczególne wymogi, określone w art. 265 § 2 praw a 
o u s tro ju  sądów' powszechnych oraz przepisy  wyko­
nawcze, zaw arte w §§ 39, 62, 105, 106, 108 i in. Regu­
lam inu Ogólnego, §§ 152, 153, 154 i 155 R egulam inu 
Karnego, § 62 R egulam inu Cywilnego, w końcu prze­
pisy art. 30 i 31 ustaw y stem plowej. (Dz. U. R. P. Nr. 
41 poz. 413).

Pow ołując się również i na to  w yróżnienie u rzęd­
ników' sądowych, które płynie z wymogu sk ładania 
specjalnych egzaminów fachowych przez kandydatów  
do stanu  urzędniczego w sądow nictw ie, gdyż poza w ia­
dom ościam i ogólnemi, przepisanemu dla w szystkich

resortów  rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 19 
stycznia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 90), m uszą 
oni posiąść wiadom ości specjalne, w kraczające w dzie­
dzinę praw a i różnych przepisów , zw iązanych z ich 
urzędow aniem , zaw:artych w' olbrzym iem  zestaw ieniu 
Dz. U rz. Min. Sprawiedliwości Nr. 24 z roku 1926 (str. 
438— 446) i Nr. 3 z roku 1928 (str. 63), o ile zaś cho­
dzi o urzędników  rachunkow o-kasow ych, to specja l­
ność ich zaw'odu i w ielka odpowiedzialność ciążąca na 
nich, są wTażnym  czynnikiem , pow odującym  ich 'wy­
różnienie. Jak  dalece stanow isko sekretarza w yróżnia 
się z pośród tak ich  stanow isk  w innych  resortach, do­
wodzi niezbicie przepis a rt. 264 § 3 P raw a o u stro ju  
sądów powszechnych, k tó ry  od sk ładan ia egzaminu 
sekretarskiego w sądow nictw ie zw alnia jedynie ap li­
kantów  sądowych po odbyciu jednorocznej ap likac ji— 
a więc zwolnienie dotyczy jedynie dyplom owanych 
praw ników , którzy do osiągnięcia stanow isk sędziow­
skich po trzebu ją 3-Ietniej (w wielu w ypadkach także 
skróconej) aplikacji.

Pow ołujem y się także na znane Panu  M inistrowi 
różne dziedziny pracy urzędników  sądow ych, do k tó­
rych zgodnie z potrzebą, w ynikłą z życia i d ługolet­
niego doświadczenia, dostosow ane zostały ty tu ły  służ­
bowe, ustalone dotychczasową tabelą stanow isk, 
a wszelkie zm iany i u jednosta jn ien ie  tych ty tu łów  nie 
przysporzy Skarbow i P aństw a żadnych korzyści, p rze­
ciwnie zaś w ytw orzy gm atw aninę pojęć i w w ielu wy­
padkach niedostosow anie ty tu łu  do pełnionych funk- 
cyj.

Z tych względów Nadzw yczajny Z jazd Delegatów 
prosi uprzejm ie P ana M inistra o łaskaw e spowodowa­
nie pozostaw ienia w nowej tabeli stanow isk urzędni-

MARJAN LUBICZ.

zsmzytrg...
Hej, w dzień Narodzenia,
Cosik nam  się k lu je:
Rząd swych urzędników  
Znowu szereguje;

Masz k ilka tysięcy,
To dostaniesz więcej !

Hej, kolęda, kolęda!

Gdyby te podwyżki 
W szyscy otrzym ali,
Toby hym n  dziękczynny 
W dzięcznie zaśpiewali,

Lecz wieść brzm i p o n u ra : 
D ostanie je  „góra“ !

Hej, kolęda, kolęda!

Radość więc p an u je  
W  dyrektorsk ie j rzeszy,
Każdy z nich jest wesół,
Każdy się dziś cieszy;

Jest i h onor nowy:
Dodatek służbowy!

Hej, kolęda, kolęda!

D odatek to hojny,
Jak  ca lu tk a  gaża,
Lecz „odpow iedzialnych"
Nim się znów obdarza;

Bidne sądow niki 
I tu  b iorą wnyki!

Hej, kolęda, kolęda!

Abyś już nie płodził 
Dziecka -mizernego,
D odatek rodzinny 
W ezm ą od lutego —

O dtąd w ojsko wszędzie 
Płodzić dzieci będzie !

Hej, kolęda, kolęda:

Zawsześ biedę klepał 
Mały urzędniku ,
Dziś ci znów' obetną 
Bez wielkiego krzyku,

Znoś cierpliw ie plagi, 
W krótce będziesz n a g i!

Hej, kolęda, kolęda!
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czych w sądow nictw ie dotychczasowych, dostosowa­
nych do potrzeb życia i służby ty tułów  urzędowych 
„naczelny sekretarz albo naczelnik sek re tarja tu , s ta r­
szy sekretarz i sekretarz", oraz u trzym ania  dotychcza­
sowych ty tu łów  o ile one dotyczą urzędników  rach u n ­
kowo kasowych i urzędników  III-ej kategorji.

P rezyd jum  Nadzw. Z jazdu Delegatów.

Z a s z e r e g o w a n i eO

Przepisy, dotyczące zasad zaszeregowania u rzęd ­
ników, p rak ty k an tó w  i niższych funkcjonarjuszów  
państw ow ych, w ydane w drodze rozporządzenia Rady 
M inistrów  z dn. 19 g rudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
102/33) stanowią, w § 44, że:

(1) U rzęd n ik ó w  i n iższych f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń ­
stw ow ych  oraz  p ra k ty k a n tó w ,  pozosta jących  w  służbie 
p a ń s tw o w e j  w  dn iu  1 lu tego 1934 r. w ła śc iw a  w ład za  
d  t>2) -zaszereguje do jed n e j  z dwóch po sobie  n a s t ę p u ­
jący ch  g rup  uposażen ia ,  z k tó ry ch  je d n a  m a  uposażenie  
zasadnicze  iwyższe, a d ru g a  niższe od dotychczasow ych 
p o b o ró w  n e tto  u rz ęd n ik a  ( f u n k c jo n a r ju s z a  niższego, 
p r a k ty k a n ta ) .

(2) W  w y ją tk o w y ch  p rzy p ad k a ch  w ład za  za zgodą 
P rezesa  R ady  M in is t rów  może zaszeregować u rzęd n ik a  
(p ra k ty k a n ta ,  f u n k c jo n a r ju s z a  niższego) do g ru p y  u p o ­
sażen ia  bezpośrednio  wyższej od te j ,  k tó ra  j e s t  wyższą 
z dwóch p rzew id z ian y ch  w  ust.  (1).

(3) Przez dotychczasow e p o b o ry  ne tto ,  o k tó rych  
m o w a  w  ust.  (1) ,  ro zu m ie  s ię  sum ę o b e jm u ją c ą  u p o sa ­
żenie według  s ta n u  na dzień 1 s tyczn ia  1934 r. w ra z  z do­
d a tk a m i :  reg u la cy jn y m , m ieszk an io w y m , ew en tua ln ie
w yró w n aw czy m , a dla u t r z y m u jąc y ch  rodz inę  także z do­
d a tk iem  ekonom icznym  na  jednego  członka  rodz iny ,  — 
zm n ie js zo n ą  o p rz y p ad a ją c e  od tak ie j  su m y :  poda tek  
dochodowy, op ła tę  e m e ry ta ln ą  i op ła tę  na  Fu n d u sz  
Pracy.

(4) Przez  dotychczasow e p o b o ry  n e t to  osób p o b ie ra ­
jący ch  uposażen ie  w edług  w y m ia r u  d la  stolicy, rozum ie  
się su m ę  obliczoną według  zasad  ust.  (3), z m n ie jszo n ą
0 15%.

(5) Osoby, ob ję te  § 4. pozosta jące  w  służb ie  p a ń s tw o ­
wej w  dn iu  1 lu tego  1934 r .  z o s ta ją  zaszeregow ane do 
g rup  upo sażen ia  wyszczególn ionych  w  § 4.

(6) P rz y  z asze regow an iu  na  pods taw ie  p a ra g ra fu  n i ­
n iejszego nie s to su ją  się og ran iczen ia  p rzew idz iane  
w § 5. i  6.

(7) W  odn ies ien iu  do fu n k c jo n a r ju s z ó w  Biur  Se jm u
1 S en a tu  u p r a w n ie n ia  p rzew id z ian e  w  ust.  (2) p rz y s łu g u ­
ją  odpow iednio  m arsza łk o w i  Se jm u i Senatu.

W  § 62 —  O właściwości w ładzy naczelnej lub 
upow ażnionej przez nią w ładzy bezpośrednio podległej 
(sądy apelacyjne), jako  powołanych do dokonania za­
szeregowania

wreszcie w §§ 63 i 64, dotyczących zasiłków wy­
równawczych, że:

(1) F u n k c jo n a r iu sz e  p ań s tw o w i,  któirzy t r ac ą  p rzy  
p o ró w n a n iu  do tychczasow ej p łacy  ne tto  z now em  u p o sa ­
żeniem  (uposażen ie  zasadnicze  w raz  z e w en tu a ln y m  do­
d a tk iem  lo k a ln y m ,  fu n k c y jn y m ,  s łu ż b o w y m ) ,  p rzy zn a -  
nem z dn iem  1 lutego 1934 r., więcej niż 7% tej  d o tych ­
czasowej p łacy  ne tto ,  p o b ie ra ją  zas iłek  w yrów naw czy .

(2) Z as iłek  ten w in ien  p okryw ać  różnicę  m iędzy  pe ł­
ną s t r a tą  a s t r a tą  1%.

(3) Zasiłek  w y ró w n aw cz y  nie p rzy s łu g u je  w p rz y ­
padkach ,  w k tórych  m ia łb y  wynosić  m n ie j ,  niż 5 zł., jeś li

chodzi o po b ie ra jący ch  uposażen ie  g ru p y  VIII i n iższej,  
a m n ie j  niż  10 zł. jeś li  chodzi o pob ie ra jący ch  upo saże ­
nie g ru p y  VII i wyższej.

(4) Przez  do tychczasow ą  płacę  ne tto ,  o k tó re j  m ow a  
w ust.  (1) ,  ro zu m ie  się uposażen ie ,  j a k ie  p rzy s łu g iw ało  
w  d n iu  1 s tyczn ia  1934 r. w raz  z dod a tk iem  re g u la c y j ­
nym , ekonom icznym , m ieszk an io w y m , k resow ym , w y ­
rów naw czym , fu n k c y jn y m ,  służbciwym i in n y m  s ta ły m  
doda tk iem  m ies ięcznym , po p o trąc en iu  p o d a tk u  docho­
dowego, o p ła ty  e m e ry ta ln e j  i o p ła ty  n a  F u n d u sz  P racy.

(5) P rz y z n an e  zas iłk i  w in n y  być zaokręg lone  do sum  
podz ie lnych  przez pięć, p r z y jm u ją c  kw otę  od 2 zł. 50 gr. 
w zw yż  za 5 zł.

§ 64. Z as i łek  w y ró w n aw czy  nie p rzy s łu g u je ,  lu b  p o d ­
lega s to so w n em u  zm n ie jszen iu ,  jeżel i  f u n k c jo n a r iu s z  
p a ń s tw o w y  a w a n s u je  do wyższej g ru p y  u p osażen ia ,  lu b  
o t rzy m a  doda tek  fu n k cy jn y ,  a lbo służbowy, k tórego p o ­
p rzednio  nic o t r z y m y w a ł  lu b  o t r z y m y w a ł  w n iższym  vwy- 
m iarze .

§§ 4, 5 i 6, o k tórych  wspom ina §44 stanow ią:

§ 4. Prezes R ad y  M in is t rów  o t rz y m u je  uposażen ie  
g ru p y  I.

M in is ter  i Prezes N a jw yższe j  Izby K o n tro l i  g ru p y  II.
P o d sek re ta rz  S tan u  —  g ru p y  III.
§ 5. (1) Osoby dopuszczone do s łużby  p rz y g o to w aw ­

czej na  p ra k ty k ę  p ła tn ą  o t r z y m u ją :
1) po s iad a jące  wyższe w ykszta łcen ie ,  zakończone  

przep isan em i egzam in am i,  uposażen ie  g ru p y  X,
2) p o s ia d a jąc e  w yksz ta łcen ie  g im n a z ja ln e ,  łu b  ró w ­

norzędne  —  uposażen ie  g ru p y  XI,
3) p o s iada jące  w y k sz ta łcen ie  niższe, niż okreś lone  

w p. 2) —  uposażen ie  g ru p y  XII.
(2) Po odbyciu  p r a k ty k i  o t r z y m u ją  u rzęd n icy  -uposa­

żenie g ru p y  bezpośredn io  wyższej  od o d pow iedn ie j  g ru ­
py, p o d an e j  w  ust.  (1). P o s ia d a ją c y  wyższe w y k sz ta łce ­
nie m ogą  o trzym ać  u p osażen ie  g ru p y  VIII.

(3)  U rzędnicy  ndeposia-dający w y k sz ta łc en ia  w y ższe ­
go m ogą aw ansow ać  n a jw y że j  do VII g rupy.

§ 6. Niżsi  fu n k c jo n a r iu s z e  p a ń s tw o w i  o t r z y m u ją  p rz y  
p rz y ję c iu  n a  s łużbę u p osażen ie  g ru p y  XII i m ogą  a w a n ­
sować n a jw y że j  do X g ru p y  uposażen ia .

Należy tu  również przytoczyć § 7, k tó ry  stanowa,
że:

§ 7. (1) W  w y ją tk o w y ch  p rz y p ad k a ch  może P rezes  
R ad y  M inis trów , n a  w n io se k  w ła śc iw e j  w ła d z y  naczelne j  
zezwolić na  rozpoczęcie s łu żb y  n a  s ta n o w isk u  u rzęd n i-  
czem w  w y ż sz e j  g rup ie  up o sażen ia ,  niż okreś lono  w § 5 
ust.  (2) ,  n a  a w an so w a n ie  u rz ęd n ik a  n iepos iada jącego  
wyższego w y k sz ta łc en ia  do g ru p y  upo sażen ia  wyższej  niż 
VII i n a  aw an so w a n ie  niższego fu n k c jo n a r ju s z a  do g r u ­
py  wyższej  niż X.

(2) W  odn ies ien iu  do f u n k c jo n a r ju s z ó w  B iu r  Se.imu 
i S en a tu  u p r a w n ie n ia  p rzew id z ian e  w  ust.  (1) p r z y s łu ­
g u ją  odpow iednio  m ars z a łk o w i  S e jm u  i m ar s z a łk o w i  Se­
na tu .

Przytoczone postanow ienia są naiw ażnieiszem i 
przepisam i dotyczącem i zaszeregowania, lecz niezależ­
nie od nich w ydana iest jeszcze in s tru k c ja  w ew nętrz­
na, dotycząca technicznego załatw ienia zaszeregowa­
nia, według k tórej z pom iędzy dwóch grup, wyższej 
i niższej (§ 33 ust. 1), m iędzy którem i w ahają  się po­
bory  urzędnika, należy szeregować zasadniczo do niż­
szej. P rzy  stw orzeniu zasady, że w yjściem  do oblicze­
nia będą pobory -netto po po tracen iu  opłat i podatku  
oraz wzięciu w rachubę dla u trzym ujących  rodzinę do­
datku ekonomicznego tylko na 1 członka rodziny, z re­
guły niem al wszyscy urzędnicy będą znajdow ać się 
m iędzy dwoma grupam i nowego uposażenia i zaszere­
gowani do niższej, a tylko w drodze w y ją tk u  m ogą być
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zaszeregowani ci, k tórzy m ają d ługoletnią służbę i b a r­
dzo dobre kw alifikacje, a dotychczasowe ich uposaże­
nie „ne tto" jes t m niejsze od zasadniczego uposażenia 
g rupy niższej, nie więcej niż 7%.

Ten sposób zaszeregow ania do niższej g rupy stw a­
rza podstaw ę do obcięcia poborów  o 7%, a nad to  ude­
rza w podstaw ę zaopatrzenia em erytalnego, gdyż do­
datk i w yrów nacze iprzy w ym iarze em ery tu ry  nie będą 
b rane pod uwagę.

C entralna R ada Pracow nicza, będąca w yrazem  po­
rozum ienia Central pracowniczych, w dalszym  ciągu 
nie u s ta je  w akcji przeciw działania zgubnym  n as tęp ­
stwom  w prow adzenia ustaw y uposażeniow ej w życie. 
Na ostatn ich  posiedzeniach m iędzy innem i postano­
wiono akcję skierow ać do tych czynników, k tóre m ają  
wpływ na dalsze losy u staw y: opracow ano więc dla 
p. P rem jera  m em orjał, k tóry  będzie ogłoszony, a n ad ­
to w ręczony prezydjum  K lubu BBWR. i jego grupie 
pracow niczej, k tó ra  nie przeciw staw iała się należycie 
ogłoszeniu ustaw y, m im o ogólnego z niej niezadowo­
lenia naw et w śród sfer rządzących. W  związku z to­
czącą się ak c ją  nie jes t w ykluczone odroczenie osta­
tecznego zaszeregowania po dzień 1 sierpnia 1934 r. 
Ponadto  w C. R. P. om aw iane są dalsze kroki, ja k  zwo­
łanie kongresu pracow niczego i in., co do których 
zwrócono się po opinję do organizacyj, wchodzących 
w skład C. R. P.

Sprawy bieżące
W  zw iązku z w ydaniem  nowej ustaw y uposaże­

niowej, k tó ra  m a w ejść w życie 1 lutego 1934 r., stały 
się ważnem i kw est je, w ypływ ające z postanow ień tej 
ustaw y. Na pierwszym  planie zn a jd u je  się oczywiście 
spraw a zaszeregow ania, dalej — zm iana tabeli stano­
wisk i dodatki.

Niezależnie od ogólnej akcji, jak a  toczy się na te­
renie C entralnej Rady Pracow niczej, Naczelnego Ko­
m ite tu  i Ogólnego Zrzeszenia, w  skład których w cho­
dzi C entralny Związek U rzędników  Sądowych, o rgani­
zacja nasza ze swej strony  czyniła zabiegi w M inister­
stwie Sprawiedliwości i Radzie M inistrów  w spraw ach 
ściśle dotyczących naszego środow iska.

W  przedstaw ianych m em oriałach  i na konferen­
cjach z decydującem i czynnikam i uzasadnialiśm y spe­
cja lny  ch a ra k te r  służhy w w ym iarze sprawiedliw ości 
i na tej płaszczyźnie b ron iliśm y urzędnika sądowego, 
in teresy  którego, w ogólnem ujęciu i rozw iązywaniu 
zagadnień ak tualnych , m ogłyby doiznać jeszcze w ięk­
szego pogorszenia.

Zapow iedziana zm iana tabeli stanow isk  w yw oła­
ła duże zaniepokojenie w śród urzędników  sądowych. 
Znane było bowiem trw ające  od szeregu la t pokrzyw ­
dzenie urzędników  sądowych pod względem niepro­
porcjonalnego w stosunku do innych gałęzi służby 
państw ow ej rozm ieszczenia etatów  urzędniczych w są­
downictwie. W ieloletnie, usilne zabiegi naszej o rgan i­
zacji o w yrów nanie tych pokrzyw dzeń, przy życzli- 
wem poparciu M inisterstw a Sprawiedliwości, zostały 
załatw ione wynikiem  dodatnim , gdyż Rada M inistrów

uchw ałą z dnia 29.IV i 28.V I.1930 w prow adziła w ta ­
beli stanow isk  zm iany w tym k ierunku , że przyznała 
urzędnikom  sądowym osiągalność w Ii-ej kategorji 
VI-go, a w III-ej kategorji VIII-go stopnia służbowego, 
a ponadto unorm ow ała rozpiętość w stopniach służbo­
wych i dostosow ała ty tu la tu rę  do istn iejących w a ru n ­
ków pracy  i spełnianych obowiązków służbowych. 
Zniesione stopnie służbowe zastępu ją obecnie odpo­
w iadające im cyfrowo grupy  p łacy i przyw iązane do 
nich stanow iska. To w yrów nanie pokrzywdzeń, d a ją ­
ce urzędnikom  sądowym  m oralne zadośćuczynienie 
i rekom pensatę za dotychczasowe upośledzenie w sto­
sunku do innych w arstw  urzędniczych, było wynikiem  
mozolnych badań  i dokum entalnych  stw ierdzeń, że 
reform a w tej dziedzinie, oparta  na zasadach słuszno­
ści i sprawiedliw ości, m imo wydane w tym czasie za­
rządzenia oszczędnościowe, w prow adzona być m u­
siała.

Urzędnicy sądowi nie spełn iają  bowiem jedynie 
zwykłych czynności adm in istracy jnych  i m an ipu la­
cyjnych, jak  to m a m iejsce w innych gałęziach służ­
hy państw ow ej, ale ze względu n a  godność i powagę 
sądu i spełnianych obowiązków, jakoteż ze względu na 
specjalny ch a rak te r swych prac, w kraczających 
w dziedzinę praw a, w ybijają się na pierw sze m iejsce.

Od chwili odzyskania niepodległości P aństw a Pol­
skiego, urzędnicy  sądowi współdziałali z sędziami 
w organizow aniu sądow nictw a, a ponadto  spełniali 
i spełn iają wiele czynności sędziowskich bez względu 
na to, czy był to ich obowiązek, u ję ty  w ram y przepi­
sów (art. 265 § 2 P raw a o u s tro ju  sądów pow sz.), czy 
też nie. Od kandydatów  na urzędników  sądowych w y­
m agano zawsze specjalnych w iadom ości z dziedziny 
p raw a, a art. 264 § 3 P raw a o u s tro ju  sądów powsz., 
zaznacza tę specjalność fachową, gdyż od egzam inu 
sekretarsk iego  w sądow nictw ie może hyć zwolniony 
tylko ap likan t sędziowski po jednorocznej prak tyce 
sądowej. Jeżeli więc zwolnienie od egzam inu na u rzęd­
nika sekretarskiego w sądow nictw ie uzależnione jest 
od ukończenia stud jów  praw niczych i odbycia jedno­
rocznej p rak ty k i sędziow skiej, ocena kw alifikacji 
u rzędnika sądowego i ustosunkow anie go odpowiednie 
w h ie ra rch ji stanu urzędniczego, m usi wypaść na jego 
korzyść.

O ile u rzędn ik  z ty tu łem  sekretarsk im  w urzędzie 
adm in istracy jnym  m a m ały zakres działania i czynno­
ści jego m ogą sprow adzać się do fu n k c ji podrzędnej, 
to stanow iska sekretarsk ie  w sadow nictw ie są jedyne- 
mi w Ii-ej kategorii, zastepującem i stanow iska refe- 
rendarsk ie  w innych urzędach, a w w ypełnianiu funk- 
cyj idą dalei, gdyż obejmują, zadania różnorodne, 
a m ianow icie: sądowy urzędn ik  sek re ta rsk i wchodzi
w skład sadu, pełniąc czynności p ro toko lan ta  na po­
siedzeniach sadowych, załatw ia in teresan tów , sp raw u­
je faktyczne kierow nictw o biurem  sek re ta ria tu , m ając 
bezpośredni nadzór nad praw idłow ym  tokiem pracy 
w sek retarjac ie  i niezależnie od szeregu czynności za­
łatw ianych sam odzielnie, obciążony jes t przygotow a­
niem pro jek tów  orzeczeń i zarządzeń sędziowskich, 
jakie w ydaw ane są poza w yrokow aniem . Niezależnie 
od tego urzędnicy sądowi pełnią funkcje  gospodarcze 
(in tenden tów ), a w wielu w ypadkach - jednocześnie
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obowiązki skarbników  i rachm istrzów . Z tego widać, 
że zadania urzędników  sekretarsk ich  są dalej idące od 
czynności urzędników  referendarsk ich  w innych w ła­
dzach adm in istracji państw ow ej, gdzie dany referent 
m a ściśle określony dział czynności służbowych. Nale­
ży również zaznaczyć, że w jednym  sekretarjac ie  m ie­
ści się po k ilka sekcyj z odzielnym i kierow nikam i, 
a ogólny nadzór nad pracam i m a kierow nik sekreta- 
r ja tu . S tąd też stanow iska sekretarsk ie  należało zróż­
niczkować —  w zależności od zakresu jego pracy — 
na sekretarzy, st. sekretarzy  i naczelnych sekretarzy, 
gdyż właściwości służby sądowej i s tru k tu ra  organiza­
cy jna sądow nictw a stw orzyły takie w arunk i, oparte 
na w ieloletnich dośw iadczeniach w łasnych i innych 
państw .

Zróżniczkow anie stanow isk i przyw iązanych do 
nich ty tu łów  jest więc uzasadnione właściwością, służ­
by, stosunkiem  hierarchicznym  i spełnianiem  w yzna­
czonych obowiązków.

Niem a więc dostatecznych i uzasadnionych pod­
staw' do zm iany istniejącego porządku rzeczy. Zm iany, 
n iw elujące zróżniczkow anie stanow isk w  sądownictw ie, 
stw oT',/ ' ' 'v ,'v  zam ęt w stosunkach  służbowych, gdyż za­
traciłaby się g radacja  stanow isk w7 sekretarjacie , opar­
to o zakres czynności.

Należy rówmież podkreślić, że zm iany te w zro­
zum ieniu m as nie mogą znaleźć uspraw iedliw ienia, 
gdyż nie są one podyktow ane ani względami na in te­
res służby, ani też nie w prow adzą żadnych uproszczeń, 
u jednosta jn ień  lub oszczędności.

Jeżeli jednak  względy praktyczne w yw ołują po­
trzebę dostosow ania ty tu łu  do pełnionych funkcyi, to 
pożądana byłaby jedynie zm iana ty tu łu  ..naczelny se­
k re ta rz"  na „naczelnik sek re ta ria tu " . Taki ty tu ł był­
by bowiem najw łaściw szym  i najbardzie j odpow iada­
jącym  spełnianej funkcji, przyezem  ty tu ł „starszego 
sek retarza"  i „sekretarza" pow inien pozostać z uwagi 
na gradację, w yw ołaną właściw ością służby (zakres 
czynności).

W  dzisiejszych bardzo trudnych  i ciężkich w a ru n ­
kach życiowych, w śród doświadczeń m ateria lnych , 
jak ie  przeżywa św iat urzędniczy, zniwelowanie stano­
w isk stanow iłoby degradację m oralną dla u rzędn i­
ków sądowych, k tó raby  w niosła rozgoryczenie i de­
p resję  duchow ą, ucierpiałoby na tern dobro służby, 
gdyż inow acja ta  w ytw orzyłaby nowe w aru n k i jej peł­
nienia, a zm ianie tak iej sprzeciw iają się względy prak- 
tyezności i celowości.

Spraw a tabeli stanow isk wiąże się ściśle z kw e­
stią  zaszeregowania urzędników  sadowych, jak  rów ­
nież z przyznaniem  dodatków  służbowych, orzewidzia- 
nych w art. 5 ustaw y uposażeniowej z 28.X,1933 r. Do­
datki służbowe uzasadnione są szczegółuemi w łaści­
wościam i służby, a służba w sądow nictw ie posiada te 
szczególne w łaściwości, o których m ówi w spom niany 
art. 5, ze względu na swoją odrębną specjalność.

O dpowiedzialne zaś kierow nictw o b iurem  sekre- 
ta rja tu , obejm uj ącem często po kilkadziesiąt osób p e r­
sonelu, podporządkow anego kierow nikow i sek re ta ria ­
tu , jak im  jest starszy  lub naczelny sekretarz, u p raw ­
nia do dodatku funkcyjnego. Już tylko sprawowanie 
tej jednej funkcji upraw nia kierow ników  sek re ta rja tu

do o trzym ania tego dodatku, lecz niezależnie od tego 
kierow nicy sek re tarja tó w  p ełn ią  funkcje : skarbników , 
rachm istrzów  na mocy specjalnych przepisów  oraz 
funkcje adm inistracyjno-gospodarcze.

Przydzielenie dodatkow o w ym ienionych funkcyj 
zwiększa jeszcze podstaw ę w myśl zasad słuszności 
i spraw iedliw ości, do trak to w an ia  spraw y dodatków 
dla urzędników  w ym iaru  spraw iedliw ości w sposób 
w yjątkow y, a odpow iadający w rzeczywistości spełn ia­
nym przez nich obowiązkom.

W yrażaliśm y obawę, że jeżeli decydujące czynni­
ki na innym  teren ie  nie będą gruntow nie zaznajom io­
ne z faktycznym  stanem  rzeczy, odnośnie czynności, 
stanow iska, roli i odpowiedzialności u rzędn ika sekre­
tarskiego w sądow nictw ie, to w ogólnym konglom era­
cie nazw, stanow isko sekretarza sądowego może być 
niedocenione tak  co do zaszeregow ania, h ierarch iczne­
go porządku, ja k  i przyznania dodatków , a w każdym  
razie zidentyfikow ane z nazw ą i stanow iskiem  sekre­
tarza  w urzędach adm in istracy jnych , k tóre nie mogą 
być rów nane ze stanow iskiem  sekretarza sądowego, 
specjalnem  co do nazwy i z racji spełnianych czyn­
ności.

Urzędnicy sądowi 
a organizacja zawodowa

O doniosłości i znaczeniu silnej organizacji zawo­
dowej nie należałoby się. rozpisywać, gdyby sm utne, 
a praw dziw e fak ty  nie zm uszały nas do zabran ia gło­
su w tej poważnej kw estji.

O rganizacja jes t siłą żyw otną narodu . Cały św iat 
współczesny, wszystkie dziedziny życia oparte są na 
skupianiu  się i organizow aniu dla wspólnych celów 
i interesów .

W iadom em  jest, że w szystkie w arstw y społeczne, 
od najn iższych  do najw yższych, robotnicy i p racodaw ­
cy, wolne zawody i inni, łączą się w organizacje zawo­
dowe, a urzędnicy sądowi nie wszyscy doceniają nale­
życie znaczenia organizacji w życiu społecznem.

Ta niedojrzałość organizacyjna jes t przeszkodą 
do przeprow adzenia naszych słusznych postu latów , 
a zwłaszcza w obecnym m om encie, kiedy na j w ażn iej- 
szem dla nas zagadnieniem  jest obrona posiadanych 
praw .

Tylko iSilna organizacja zawodowa, o większych 
skupieniach i solidarności może zdobyć sukcesy m a­
teria ln e  i m oralne i dlatego nakazem  obecnej chwili 
jest postaw ienie n a  w łaściw ej wyżynie naszej organi­
zacji zawodowej.

Związek nasz jednakow oż do skutecznego w yra­
żania naszych postulatów  potrzebuje bezwzględnego 
poparcia w szystkich kolegów i, ażeby w ytw orzyć zbio­
rową siłę organizacyjną, Związek m usi wykazać w ięk­
szą żywotność swych członków.

A skądże m a pochodzić ta  siła żyw otna, skoro w ie­
my, że znaczna ilość kolegów nie należy wcale do 
Związku i stoi poza organizacją.

Te niedom agania trzeba bezw arunkow o usunąć 
i wśród kolegów, którzy  patrzą  zdała na nasze współ-
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ne wysiłki, należy szerzyć ideę organizacyjną i skłonić 
ich do w stąp ien ia w nasze zw arte szeregi.

W praw dzie tu  i ówdzie dają  się słyszeć głosy, że 
działalność Zw iązku je s t za słabą, a jego sukcesy 
w ogólności-nieznaczne, jednakow oż tw ierdzenia takie 
nie w ytrzym ują krytyki.

Związek nasz p racu je  z całem  zaparciem  się i po­
święceniem, czyni s ta ran ia  i zabiegi we w szystkich ak ­
tualnych naszych spraw ach, a w ysuw ając i broniąc 
naszych postulatów , m a przytem  niew ątpliw ie n a jlep ­
sze chęci, jednakow oż zrozum iałem  .jest, że nie zawsze 
zabiegi Zw iązku naszego m ogą być uwieńczone po­
m yślnym  sku tk iem .

Nie należy przytem  zapom inać, że w obecnych 
trudnych  w arunkach  skrom ne zdobycze znaczą się 
etapam i, i że,Zw iązek nasz nie szczędzi żadnych wy­
siłków, aby we w szystkich spraw ach w których roz­
strzyga się nasz los, przez stały  k o n tak t z m iarodajne- 
mi czynnikam i, uzyskać najlepszy rezultat.

Dlatego nie pow inniśm y ustaw ać w pracy  organi­
zacyjnej w im ię obrony naszych interesów  zawodo­
wych, bo od należytego zorganizow ania sic zależeć bę­
dzie nasza przyszłość. Każdy z nas powinien szerzyć 
około siebie ideę zjednoczenia się. W szyscy koledzy, 
tak  czynni, jak  i em erytow ani, pow inni bezw arunko­
wo w stąpić do Związku zawodowego i stanąć do 
wspólnej pracy.

N iechaj wzorem dla nas będą inne Związki, k tóre 
m ają  silne i zasobne organizacje i przez to wykazać 
mogą w spraw ach zawodowych pow ażniejsze od nas 
zdobycze.

Nie ża łu jm y zatem  skrom nego grosza, ani pracy 
dla w łasnego Stow arzyszenia, w spom agajm y m oralnie 
i m ateria ln ie  naszą organizację zawodową i i ej organ 
prasow y, a z chw ilą, gdy się skonsolidujem y w zw ią­
zek, k tóry  będzie jednem  silnem ciałem reprezentacyi- 
ncm , wywalczym y sobie lepszy byt.

Izydor Frdnkel.

Rola kobiety 
w kryzysie ekonomicznym
Do przetrw an ia  kryzysu narów ni z w arunkam i 

m aterja lnem i potrzebne są siły m oralne i um iejętność 
zorganizow ania życia, jak  poszczególnych jednostek, 
tak  i ogółu.

P rzetrw an ie okresu przejściowego uzależnione 
jest. i od tego, czy egoistycznie będziem y sic zasklepiać 
w snobizmie, dbając tylko o siebie, czy też w ykażem y 
działalność twórczą przez stworzenie placów ek zarob­
kowych, dożyw iających i innych, m ających na celu 
polepszanie obecnej sy tuacji gospodarczei.

Z m iany ekonom iczne stw orzyły różne, daleko 
tn.idnie.isze od poprzednich w arunk i bytu m ate ria ln e­
go, do czego społeczeństwo, powodowane podśw iado­
m ą siłą in s ty n k tu  samozachowawczego, dostosować się 
m usiało.

O dm ienne w aru n k i stw orzyły nowe w artości 
a w prow adzenie now ych sił w okresach przejściow ych 
jes t zawsze czynnikiem  dodatnim ,

T aką nową w artością obecnie na ry n k u  pracy jest 
kobieta, dostosow ana do nowej sy tuacji daleko szyb­
ciej, n iż mężczyzna, który, osiągnąw szy już  wszystko, 
co mógł osiągnąć, pozostał raczej na m iejscu, podczas 
kiedy kobieta rzuciła się do ra tow ania zagrożonego 
bytu i, n ie py ta jąc  o wysokość płacy i zysku, oddała 
się p racy  zarobkow ej, aby w stosunku  do skrom nych 
dochodów ułożyć budżet swój i rodziny.

W arunek , że kobiety godzą się na niższe w yna­
grodzenie, je s t jednym  z powodów, dzięki k tórym  ko­
biet bezrobotnych jes t m niej, niż m ężczyzn, co w yka­
zały statystyk i. Bardzo często słyszy się zarzuty, że 
gdyby nie było konkurencji ze strony  kobiet, mężczyź­
ni byliby lepiej p łatn i, a w tedy kobiety m ogłyby nie 
opuszczać swych ognisk domowych dla p racy  zarob­
k o w e j; sądzę jednak , że jest to m niem anie błędne 
i bezpodstaw ne. Może posady byłyby lepiej p łatne, lecz 
byłoby ich znacznie m niej, pracow nicy byliby przecią­
żeni, a ilość bezrobotnych w zrosłaby, podczas, kiedy 
tro sk ą  i zasadę przetrw an ia  kryzysu je s t dążyć do 
zm niejszenia ilości bezrobotnych bądź kobiet, bądź 
mężczyzn.
Przeżyw am y obecną w ojnę ekonom iczną pod znakiem  
oszczędności i sam ow ystarczalności, a w tej walce 
p rzodująca  rola przypada kobiecie.

Ona to przynosząc do dom u swe groszowe zarob­
ki ( szczególniej jeśli mąż jes t bezrobotnym ), s ta ra  
się rozmnożyć grosze na złotówki, aby kupić na k ra ń ­
cach m iasta  tańsze p rodukty , a no przyjściu  z pra-cv 
zająć się gotowaniem  posiłku dla rodziny, renerach; 
bielizny, przerabianiem  sukien, aby ze starych i znisz­
czonych nab rały  odświętnego, m odnego wyglądu iłu 
W szystko to są drobiazgi, oszczędności groszowe, lecz 
w budżecie, ograniczonym  do m inim um , bardzo ważne.

Dawno m inęły czasy, kiedy kobiety w stydziły się 
p racy : dziś każda chętnie szczyci się swą praktyczno- 
ścią, czego dowodem, że w W arszaw ie w roku ubie­
głym około dwóch tysięcy rodzin urzędniczych pozby­
ło się służby domowej. Kobiety nie m ające posad b iu ­
rowych. poszukały innych środków  pracy, a wiec za­
częły stołować, che.no tą droga zdobyć wyżywienie dla 
rodziny lub siebie, nauczyły się m odniarstw a, pielęg­
n iarstw a i t. p.

Zawsze zarzucano kobietom  ich drobiazgowość. 
jak  rodzina, tak  i poiedyńcza osoba bez tei drobiazgo- 
wości istnieć nie może, skutkiem  czego ro la  k ierow ni­
ka finansów  domowych, z m ałem i w yjątkam i, p rzypa­
dła kobiecie.

T aka drobiazgowa oszczędnością i skrzetnością 
odznaczała sie kobiety i w zakresie organizacji p racy  
tw órczej, co dodaie energii i podnosi na duchu, wy­
kazując, że jednak  z kryzysem  wałczyć m ożna i trze­
ba. T akim i sa u nas liczne stow arzyszenia i związki 
kobiece, pow stałe bez funduszu organizacyjnego a ty l­
ko ze składek. Na ś lesk u  rozw ijają się bardzo dobrze 
placówki um iejętn ie  zorganizow anej pracy przez ko­
biety.

A m ervkańska F ederacja  Klubów Kobiet p r a w ią ­
cych zawodowo, liczącą 60.000 członkiń postanow iła, 
aby kobiety m aiące prace, pom ogły kobietom  bezro­
botnym , w ten sposób, aby każda członkini zatrudn iła  
m inim alnie godzinę w tygodniu jedną bezrobotną.
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P ro jek t okazał się dobrym , co po roku  w ykazała s u ­
ma około 1.440.000 dolarów , przypadająca za d o d a t­
kową pracę kobiet.

Zapewne, są to wszystko atom y w powodzi po ­
trzeb, lecz, czyż nie jest obowiązkiem człowieka, aby, 
nietylko dla siebie, lecz i dla innych przeciw działał 
złem u w m iarę swej możności?

Psychika kobiety 'do-stosowana jest w łaśnie do tej 
m rówczej działalności, tak pożytecznej w okresie k ry ­
zysu, i tu już mężczyzna m usi jej ustąpić p ierw szeń­
stwa.

Helena Małkowska

O d z n a c z e n i a
Na zasadzie art. 5 ustaw y z dn. 23 czerwca 1923 r. 

(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 458) nadaję  po raz pierwszy
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI

za zasługi na polu organizacji i adm inistracji 
sądow nictw a:

Tadeuszow i  N o w ick iem u ,  n acze lnem u  sek re ta rzow i  Sądu Okrę­
gowego w  Grodnie ;  L eo n o w i O ssow sk iem u ,  s t a r sz em u  sek re ta ­
rzowi P r o k u r a t u r y  Sądu Apelacyjnego w T o ru n iu ;  Jerzem u  
P r z y łu s k ie m u , nacze ln em u  sek re ta rzo w i Sądu Najwyższego; 
W ło d z im ie r zo w i  S ko rw id o w i ,  st. sek re ta rzow i Sądu Grodzkiego 
w W iln ie ;  W ik to r o w i  Środzie ,  naczelnem u sek re ta rzo w i  Sądu 
Okręgowego w  Ł ucku ;  J a kó b o w i  Ś w id n ick iem u ,  s ta r sz em u  se­
k re ta rzo w i  Sądu Okręgowego w  P iń s k u ;  A n to n ie m u  U landow-  
sk iem u ,  nacze ln em u  sekre ta rzow i P r o k u r a tu r y  Sądu Okręgowe­
go w  C ho jn icach ;

za zasługi w służbie państw ow ej:
Ja n o w i  B ia ło skó rsk iem u ,  s t a r sz em u  sek re ta rzow i Sądu Grodz­
kiego w  Ostrowi M azowieckiej ;  J ó ze fo w i  C h m ie l iń sk iem u ,  n a ­
cze lnem u sek re ta rzow i Sądu Okręgowego w G dyni ;  F ra n c is zko ­
w i  C udn ikow i ,  n acze lnem u  'sekre ta rzow i Sądu Okręg, w  W a r ­
szaw ie;  W ła d y s ła w o w i  C zu łk o w sk ie m u ,  nacze lnem u sek re ta rzo ­
wi P r o k u r a t u r y  w  Rzeszowie; R o m u a ld o w i  D u szko w i,  naczeln .  
sek re ta rzow i  P r o k u r a tu r y  Sądu Okręgowego w Sosnowcu; K a z i ­
m ie r zo w i  G w ardakow i,  nacze lnem u  sek re ta rzow i  Sądu Ape lacy j­
nego w L u b l in ie ;  S ta n is ła w o w i  Ja b ło ń sk iem u ,  a d ju n k to w i  k a n ­
ce la ry jn e m u  Sądu Grodzkiego w L ipn ie ;  J a n o w i  Jam roszow i ,  
s ek re ta rzo w i  Sądu Okręgowego w K o ło m y ji ;  S ta n is ła w o w i  Jar-  
m o l iń sk ie m u ,  p. o. naczelnego se k re ta rza  P r o k u r a t u r y  Sądu 
Okręgowego w W iln ie ;  J ó ze fo w i  K łó d ko w s k ie m u ,  n acze lnem u 
sek re ta rzow i Sądu Okręgowego w Łodzi;  J a n o w i  K ró l iko w sk ie ­
m u ,  s ta r sz em u  se k re ta rzo w i  Sądu Okręgowego w  P io t rk o w ie ;  
A le k s a n d ro w i  P io tro w i  P a w ło w sk ie m u ,  s ta r sz em u  sekre ta rzow i 
Sądu  Okręgowego we Lwowie ;  J a n o w i  P o p ła w sk iem u ,  nacze lne ­
m u  sek re ta rzo w i  Sądu Okręgowego w W arsz a w ie ;  A d a m o w i  
S m o la rko w i ,  sek re ta rzow i  Sądu Okręgowego w Łodzi;  W ła d y s ła ­
w o w i  Szc .zeblewskiemu,  n acze lnem u sek re ta rzow i Sądu Okrę­
gowego w  G ru d z iąd zu ;  E u g en j i  Szra jer ,  a d ju n k to w i  kancel.  
Najwyższego  T ry b u n a łu  A d m in is t racy jn eg o ;  R y s za rd o w i  T o ­
c zy sk ie m u ,  k sięgowem u Najwyższego T r y b u n a łu  Adm in .;  W ła ­
d y s ła w o w i  W ó jc ick iem u ,  s ta r sz em u  sek re ta rzow i Sądu Grodz­
kiego w Ł o p a ty n ie ;  Małgorzacie Z iębartów nie ,  a d ju n k to w i  kanc. 
Najwyższego  T ry b u n a łu  Adm in.;  W a n d z ie  Z ie l iń sk ie j ,  a d ju n k ­
towi kanc. Najiw. Tryb. Admin.,

W arszaw a ,  dn ia  10 l is to p a d a  1933 r.
Prezes Hady M inistrów:

(— ) J. Jędrzejewicz.

Z  in icjatyw y Ogólnego Zrzeszenia, Naczelny Ko­
m itet Pracow ników  Państw ow ych, .Kolejowych i Ko­
m unalnych, w dniu 17 listopada 1933 r., przedstaw ił 
p. M inistrowi K om unikacji i p. Prezesowi Rady M ini­
strów  następu jącej treści m em orjał w spraw ie ulg, 
m ających przysługiwać urzędnikom  państw ow ym  przy 
przejazdach kolejow ych:

„W edle  u zy sk an y ch  w iadom ości  zam ierza  M in is te rs tw o  Ko­
m u n ik a c j i  w n ied ług im  czasie w ydać  za rz ąd z en ia  obn iża jące  
t a ry fę  osobow ą na  k o le ja ch  p ań s tw o w y ch ,  ale  za razem  o b n iż a ­
jące  wysokość  ulg p rzy s łu g u jący ch  u rzęd n ik o m  p a ń s tw o w y m  
przy  p rze jazd ach  kolejowych.

W  naszych obecnych w a r u n k a c h  ekonom icznych ,  zwłaszcza  
po akcji  p rzep ro w ad zo n e j  z resz tą  f rag m e n ta ry c zn ie  w k ie ru n k u  
obn iżk i  cen, o p ła ty  p o b ierane  p rz y  p rze jazd ach  k o le jow ych  
os ta ły  się na n ies to su n k o w o  w y so k im  poziomie,  p o w o d u jąc  
znaczne zm nie jszen ie  się ilości podróżnych ,  k tó ry ch  część p o ­
częła  k o rz y s tać  z tań szy ch  p rz e jaz d ó w  a u tobusow ych .  Dane  s t a ­
tystyczne  w y k a zu ją ,  że gdy w  czasie od 1 k w ie tn ia  1929 r. do 
1 k w ie tn ia  1930 r. p rzew iez iono  k o le ja m i  p a ń s tw o w e m i  osób 
167.567.566, o s iąga jąc  do kas  k o le jow ych  w p ły w y  o w ysokośc i  
388.155.700 zł., to w  czasie od 1 s tyczn ia  do 31 g r u d n ia  1932 r. 
p rzew iez iono  ju ż  ty lko  113.521.533 osób, u z y sk u jąc  w p ły w  
w wysokości 242.922.158 zł. Za pierw sze  półrocze b. r. u zyskano  
z p rzew ozu  osób w p ły w  w wysokości 98.920.100 zł., p odczas  gdy 
za tak iż  okres w  roku  1932 u zyskano  117,4 m il j .  zł., w  roku  
1931 zaś 153‘2 m il j .  zł.

Z ro zu m ia łem  je s t  z a tem  i ekonom icznie  u zasad n io n em  d ą ­
żenie do zw iększen ia  ilości p odróżu jących ,  a t em sa m em  docho­
dów p rzed s ięb io rs tw  P. K. P. przez powszechne  p rzys tosow an ie  
wysokości o p ła t  za p rz e jaz d y  kolejowe do zm n ie js zo n e j  znacz­
nie s i ły  nabyw cze j  ludności.

N a to m ia s t  z u p e łn ie  n iez ro zu m ia łem  w y d a w a ło b y  się w y ­
łączenie  u rz ęd n ik ó w  i em e ry tó w  p a ń s tw o w y ch  od zm n ie js ze n ia  
ich w y d a tk ó w  na p rze jaz d y  ko le jow e  w tedy,  gdy cała  ludność,  
a w śród  niej  w a r s tw y  n ierów nie  lep ie j  od u rzędn ików , a zw ła ­
szcza em e ry tó w  uposażone,  ko rzystać  będą z obn iżone j  t a ry fy  
osobowej.  Obniżenie  b ow iem  ulg p rz y s łu g u jący ch  u rzęd n ik o m  
oznacza łoby  wów czas u t r z y m a n ie  w y d a tk ó w  n a  p rz e jaz d y  na 
poz iom ic  do tychczasow ym  lu b  do niego zb liżonym .

Stwierdzić  m ożem y, że M in is te rs tw o  K o m u n ik ac j i  nie  t r a k ­
tow ało  dotychczas zby t  p rzy ch y ln ie  p ró śb  p raco w n ik ó w  p a ń ­
stwow ych o u ła tw ie n ia  w p rz e jaz d a ch  ko lejow ych .  Gdy cz łon­
kom  k lu b ó w  tu ry s ty cz n y ch  p rz y zn a n o  ulgi sięgające  33% ceny 
bi le tu ,  gdy o rgan izow ano  t a k  znaczne  ilości poc iągów p o p u la r ­
nych i wycieczkowych z k osz tam i  b i le tó w  o b n iżonem i n ieraz  
o 80%, urzędnicy ,  pe łn iący  o f ia rn ie  s łu żb ę  dla p a ń s tw a  i n ie ­
zwykle  ciężko dotknięc i  l icznemi,  a w ysok iem i o b n iżk am i  po ­
borów, nic zdołali  dotychczas uzyskać  —  m im o  w noszonych  
p ró śb  —  choćby j e d n o ra zo w e j  w ro k u  ulg i w p rze jazd ach  ko­
le jow ych  dla  swych rodzin.

Urzędnicy  p ań s tw o w i  nic mogą wiele  podróżow ać  za rów no  
z p o w o d u  zupełnego b r a k u  środków , j a k  i z p ow odu  b ra k u  cza ­
su;  n ieliczne podróże p o d e jm u ją  p rz ew a ż n ie  ty lk o  z kon iecz ­
ności, bo n a w e t  k o rzy s tan ie  z u r lo p u  po 11-miesięcznej w yczer­
p u jące j  p racy  w y w o łan e  jes t  koniecznością  w ypoczynku .  W  tycli 
w a ru n k a c h  rob ien ie  jak ic h k o lw ie k  oszczędności na  kosztach  
p rze jazd ó w  u rz ęd n ik ó w  i em ery tów ,  ju ż  choćby ze względu na  
ich zn ik o m y  w y n ik  p ien iężny ,  m i j a  się zupełn ie  z celem. N a to ­
m ia s t  nie po trzeba  tego n a w e t  u dow adn iać ,  że P a ń s tw o  Polskie  
w s k u te k  złego s ta n u  finansow ego  n ie  może dostarczyć  p rz ew a ­
ża jące j  w iększości u rz ęd n ik ó w  swoich n iezbędnych  środków  
u t rzy m an ia ,  uszczup lonych  zwłaszcza  w ie lo k ro tn em i  obn iżkam i 
d o k o n y w an e  od ro k u  1931, ulgi za tem , z resz tą  b a rdzo  nieliczne, 
m a ją  z a  cel g łów ny  u zu p e łn ien ie  o bow iązków  p a ń s tw a  wobec 
u rz ęd n ik ó w  i em ery tów , u ła tw ie n ie  im p o noszen ia  w y d a tk ó w  
w tych w y p ad k ach ,  gdy oni je  ponosić  m uszą.  To, co d la  Skarbu  
P a ń s tw a  względnie  d la  sk a rb u  kolejowego nie j e s t  połączone 
p ra w ie  z żadnem  św iadczeniem , j e s t  dla u rz ęd n ik a  i em ery ta  
państw ow ego ,  op łacającego  k osz ty  p rz e jaz d u  ko leją ,  a zm uszo­
nego do l iczen ia  s ię  z k ażd y m  groszem, b a rd zo  znaczną  ulgą.
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Zwłaszcza  teraz,  gdy p racow nicy  p ań s tw o w i  i emeryci 
przez ud z ia ł  swój w su b sk ry p c j i  pożyczki na ro d o w ej  w y kaza l i  
do o s ta tn ich  g ran ic  p o su n ię tą  o f iarność,  p o zbaw ien ie  ich p rz y ­
s ługu jących  im p ra w  do 50% zn iżk i  ko le jow ej ,  względnie  w y łą ­
czenie ich od d o b ro d z ie js tw a  obniżk i  t a r y f y  osobowej w p o ró w ­
n a n iu  z re sz tą  ludnośc i,  m u s ia ło b y  być odczute j a k o  n iezw ykle  
dotkliwe,  k rzyw dzące  i n iesp raw ied l iw e  zarządzen ie" .

Przegląd ustawodawstwa
DZIENNIK USTAW RZECZYPOSPOLITEJ P. 1933.

Nr. 82, poz. 598 — R ozporządzenie  P re z y d e n ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p a źd z ie rn ik a  1933 r. K odeks  zo b o ­
w iązań .

poz. 599 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. P rzep isy  
wprowadzające,  k o d eks  zobow iązań .  

poz. 600 —  R ozporządzenie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z dn ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. K o d eks  h a n ­
d low y.

„ poz. 601 —  R ozporządzen ie  P rezy d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. P rzep isy  
w pro w a d za ją ce  kodeks  han d lo w y .

,, poz. 602 — R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p a źd z ie rn ik a  1933 r. Prawo o sp ó ł ­
kach z oyran iczoną  odpow iedz ia lnośc ią .

,, poz. 603 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p aźd z ie rn ik a  1933 r. w sp raw ie  
z m ia n y  K odeksu  P o s tęp o w a n ia  Cywilnego.

Nr. 84, poz. 609 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p aźd z ie rn ik a  1933 r. Prawo o no-  
tarjacie.

Nr. 85, poz. 634 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  27 p a źd z ie rn ik a  1933 r. w  sp raw ie  
zn ies ien ia  Sąd u  A pelacy jnego  w  Toruniu .

Nr. 86, poz. 661 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli tej  
z dn ia  28 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. w sp raw ie  
z m ia n y  u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  s łu żb ie  c y w i l ­
nej.

„ poz. 663 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1933 r. o u posażen iu  
fu n  kc jon  ar juszó  w  pań s tw o  wych  

„ poz. 665 —  R ozporządzen ie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  28 p a źd z ie rn ik a  1933 r. o uposażen iu  
sę d z ió w  i p rokura torów .

„ poz. 668 —  R ozporządzenie  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
z d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1933 r. o zm ian ie

u s ta w y  z dn. 11 g ru d n ia  1923 r. o za o p a trze ­
n iu  e m e r y ta ln e m  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o ­
wych  i za w o d o w y c h  w o jsk o w yc h .

Nr. 88, poz.  687 —  R ozporządzen ie  M in is t ra  Sprawied liwości  
z dn ia  31 p aźd z ie rn ik a  1933 r. o w y k o n a n iu  
r o z p o rząd zen ia  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j  
w sp raw ie  z n ie s ien iu  Sądu  Apel. w T orun iu .

Nr. 102 poz. 780 — R ozporządzen ie  R ady M in is t rów  z d n ia  19 
g r u d n ia  1933 r. o u s ta n o w ien iu  tabeli  s ta n o ­
w isk  we w ładzach ,  u rzędach ,  zak ład ach  i in ­
s ty tu c ja ch  pańs tw ow ych .

,, poz. 781 —  R ozporządzenie  R ady  M in is t rów  z d n ia  19 
g r u d n ia  1933 ;r. o zasadach zaszeregow ania  
f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y ch .

,, poz. 782 —  R ozporządzen ie  R ady M in is t ró w  z dn ia  19 
g ru d n ia .  1933 r. o zasadach zaszeregow an ia  
sęd z ió w  i p rokura torów .

(P)

Podziękowanie
Grono urzędników sądowych, którzy ostatnio 

byli poddani egzaminowi przy Sądzie Okręgowym 

w W arszawie, sk łada tą  drogą serdeczne podzię­

kowanie Zarządowi Stow. Urzędników Sądowych 

Okręgu W arszawskiego za doskonałe zorganizo­

wanie kursów, jak  również wykładowcom na tych 

kursach, p p .: Kablowi, Rudziszowi, Przyłusluemu, 

Familierowi, Woynowskiemu, Odrobińskiemu 

i Paniczowi, którzy bezinteresownie dopomogli 

nam  do uzyskania potrzebnych wiadomości.

W P Ł A C A J C I E  
Z A L E G Ł Ą  P R E N U M E R A T Ę

R edakc ja  i A d m in is t r a c ja  (tel . 
11-10-76), W arszaw a ,  pl. K r a ­

s ińsk ich  5.

R ed ak to r  p rz y jm u je  in te re san tó w  od 

g. 9— 12, z w y ją tk ie m  niedziel  i św ią t

Konto Z a rz ą d u  C en tra lnego  Zw iązku  

w. P. K. O. Nr. 595

Cena p r e n u m e r a t y : k w a r ta ln ie  z p rzesy łk ą  —  1 zł. 50 gr. Rocznie — 6 zł. Cena n u m e ru  50 gr., podw ójnego  1 zł.

Str. —  300 zł.;  % str.  —  150 zł.; 
14 str.  —  75 zł.;  Vs str .  —  40 zł.

O g ł o s z e n i a :  
d ie jsca  zas trzeżone  o 25% drożej,  
t r t y k u ł y  og łoszen iow e: str.  —  400 zł.;  

% str.  —  200 zł.

Ogłoszenia  p r z y jm u je  i za  dz ia ł  ogłoszeniowy 
o d p o w ia d a :  J ó ze f  Czuwała .  W arsz a w a ,  Plac  
K ras ińsk ich  5 (od g. 8— 15) i W ile ń sk a  11 
m. 63 (od 16— 20) tel. 11-14-24 dod. R achuba

R edaktor: Jerzy Przyłuski W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
w L  JS? 1—



„K
99ur jer ■ oranny

„Kurjer Poranny

„Kurjer Poranny

„Kurjer Poranny

rozp o czyn a  drugi ro k  w y d a w n ic tw a  

pod n aczeln ą re d a k c ją  W o | e l e e L a  
S t p i e z y ń s L l e g o .

—  T o  n a jsz yb sze  depesze z całego 

ś w ia ta .

—  T o  rz eczo w y  a r ty k u ł p o lityczn y  

w  każd ym  num erze, p rz eb o g a ty  film  

re p o rta ż o w y  z k ra ju  i z a g ra n ic y , k r y ­

ty c z n y  p rzeg ląd  l ite ra tu ry , sztuki 

i te a tru , życ ie  gospod arcze odbite 

w  stu d jach  sp ec ja lis tó w , sp ort, tu r y ­

s ty k a , k ino i ra d jo , w  tę tn ią c y c h  

życiem  ob razach .

S ześć sp ec ja ln ych  d o d atk ó w  ty g o d ­

n io w ych , p ię k n y  d o d atek  ilu stro w a ­

ny i tom ik  p ow ieści co n iedziela . 

C a le  b o g a ctw o  d n ia  podane na 10 —  

12 stron ach  w ie lk ie g o  form atu.

kosztu je w  prenum er. *ł. 5.— n t l e s .  

dla u rzęd n ikó w  p a ń ­

s tw o w y c h , k o m u n a l­

n y c h ,  w o j s k o w y c h  

i n a u c z y c ie ls tw a  * ł. 3 . 7 5  m l e a .

łącznie z przesyłką pocztową.

je s t w ten sposób najtańszem pismem 

stołecznem o tak  bogatej treści.

A d m in istra cja : W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s  k a  148 
Konto w P. K. 0 . Nr. 26.888



D R U K A R N IA  
Z W I Ą Z K U  ZA W O D O W E G O  

P R A C O W N IK Ó W  ADM. GM. R. P. 
W A R S Z A W A ,  PL. K R A S IŃ S K IC H  6. 

TE LE F O N  Nr. 11-U-Oi


